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ŚLUB. 
<I'r*«fca apo^rzeć wyrazowi te- 

»u prosto w oczy j pomyśleć... 
ozem on jest. 

Głębokie, ważno ) poważne 
j^go znaczenie. Uroczysta i 

docydujęca dla łudzi to ckwila, 
Mórej krótkie łmię ślubu nadano. 
Jho^prywm 0(9 w niej los na do- 

wieczność dwojga istot, 
łwi łjswtów, dwu doli czy ni*> 
ML 

TV> nfa tytko ceremonia, nic 
ffk® uroczystość rodzinna, nie 
•tytko biała sukni*, welon, wio- 
‘tdea mirtowy ł •'NTeni Qr Bator". 

Otwfla ślubu » to areasumo- 
tmalm postanowień dwojga ludzi, 
ko Bniermk na azali szczęścia 
ksiyilkkił d&nyk | doprowa- 
daenie kh do atóp ołtarza, na 

któryeh yzysłgga stwierdza do- 
bni sreflę, wiarę, stałość... “a* 
do śmierci." 

Dłonie swiąsane stułą — to 

■ymbot t*fo eudnego wyrazu i ra- 

«em. Razem, ręka w rękę, na złą 
1 dobrą dolę, a zawsze z dobrą 
woęiędem atdble wolą. 

Hob — ta stwierdzenie, że z 

darów bożych wzięło alię w ser- 

ce największy: miłość — i że tlę 
tą miłością chce dzielić, praco- 
wać, tworzyć 1 

Zapewne, że ślub, wynikający 
z obrachunków kasowych lub dla 
karyery, może nie jest tym ideal- 
nym momentem, w którym dwa 
serca łączą zię dobrowolnie i o- 

chotnie. 

Niemnie} jeat on zawsze chwi- 
lą uroczystą, bo więżę dwa ist- 
nienia, w których możliwie za- 

miast dhrwil szczęścia zacznie się 
splatać łańcuch udręczeń i katu- 
szy, które w niedobranych mał- 
żeństwach piekło stwarzają * na 

siami. 
2ycie kobiety do dnia ślubu 

yadporzpdkorwywalo się życiu Jej 
żsdażoów «ry opiekunów, stoso- 
Jttls się do )ch wek i planu, czy- 
niła pewnego rodzaju sytuacyę 

Od <tsd! Ilubu karta się od- 
^«»ca. A na niej każdy aayn pł- 
fa* losy żyda dwojga łudzi, na- 

VżgsyeA do aieMa i od siebie 
zależąyała 

Zaczyna *łf żyde, że tak po- 
>dsmy% na wła»ny radhunek. 
pMen| budhaitccką jest tu nio- 
aapneosanla kobieta, Ją też za 

żrflmys najwięcej odpowiedzialną 
pWWdtaA należy. Zdrowie ł nie- 
tónndą kaprys i równowaga, 
terno* i niehumor, pralctycznośó 
1 nśazaradooóć, pracowitość i Je- 
dMso, oszczędność i rozrzu- 

kość, — słowem każda Jej zala- 
#a czy wada, odbija się na domu 
jak na nafczuhsaj płycie fotogra- 
ficznej. Od nich zależy ład, zdro- 
wia, humor, byt, szczęście oto- 

asanla, one to stanowią atmozfe- 
ż» 4oom każdego, w której się 
kwitnie | żyje, — albo wegetuje 
A mammd nawet ginie. 

JWrteś jednak obchodzimy 
przeważnie ten o aj widnie jery 
moment w życiu keidej kobiety. 
W domu rwetee, zamieszanie; 
panna młoda przejęta tern, cay 
•uknia dobrze leży, a welon cay 
w piękne układa się fałdy. Zna- 
jomi i przyjadzie zebrani w ko- 
ściele c ciekawości jedynie towa- 

rzyszą taran aktowi { obchodzi ich 
tylko i jak wyglądał on. jak u- 

%raną była ona, czy głoino n*V- 
wfll przysięgę, kto kogo prowa- 
dził do ołtarza. 

Czy tak wszakże należy towa- 

rzyszyć atakowi, wiążącemu dwo- 
je ludzi. Cay nie powinno aię w 

chwili, gdy u ołtarza światła mi- 
gocą, organy grają, kapłan mo- 

dlitwę odmawia, oderwać mydl 
od małostek i *prM>nwać wznieść 
ją wyżej, posłać w ta kręgi, w 

których ziemskie szmery tracą 
tnoc, a duch czerpie siłę. 

Nie trzeba tu tragizmu, lecz 
podniosłej pogody i uśmiechu. 
Niech na tę chwilę zamilkną ba- 
nalne uwagi,, powszednie małost- 
ki. IW ykrzeszmy w sercach saine 

dobre i podniosłe uczucia, po- 
zwólmy duszom naszym wznieść 
»ię "nad poziomy”, a stworzymy 
atmosferę godną aktu podniosłej 
przysięgi, od której bierze po- 
czątek nowe życie... “aż do 
śmierci”. 

UWAGI. 
Rodzice, uczcie dzieci swe mó- 

wić, czytać i pisać po polsku 1, 
» • • 

Kaidy, kto ma poczucie obo- 
wiązku i pracy społecznej, nosi 
w sobie cząstkę ojczyzny. 

Nikt nie może złamać polsko- 
ści, która wierzy w przyszłość na- 

rodu, broni każdej piędzi jego 
dóbr materialnych i duchowych, 
która ani na chwilę nie ustaje w 

pracy celowej. 
• • • 

Jaatto wielkiem i pięknem po- 
wołaniem kobiety naszej, aby w 

sercach i umysłach pokoleń 
młodych krzewiła tę siłę, aby od 
maleńkoóci formowała charakte- 
ry mocne, prawa a czyste, nie- 
cą* w dusząc bpierwsze iskry mi- 
łości i ukochania rodzimych ide- 
ałów. 

W naszem położeniu nie wolno 
nikomu zasklepiać się ślimaczo w 

alęorupie egoizmu, ani tuczyć się 
bezmyślnie zyskiem. Trzeba ro- 

zumnie pojętą korzyść osobistą 
spleść z pożądaniem dobra ogól- 
nego i poczuciem służby społecz- 
ni* Trzeba głowę podnosić śmia- 
ło bez fałszywej dumy, ale z po- 
czuciem naszej mocy żywotnej. 

U nas rola matki — wycho- 
wawczyni jest daleko bardziej 
óoniosłą i wpływową, aniżeli w 

społeczeństwach silnych i boga- 
tych, Nie jest to sentymentalny 
frazes — to realna i oczywista 
prawda. 

Kobieta nasza w domu i rodzi- 
nie ma aalachetne i podniosłe za- 

dania. 
Winna teź w duszy swojej za- 

prowadzić ład, doetojność, — po- 
winna dłonią matki w młodych 
pokoleniach tworzyć podwaliny 
aify spokojnej i niezłomnej, ma 

być zwiastunem harmonii i ser- 

decznej otuchy amartwywstania. 
• • e 

Czy można pogodzić obowiąz- 
ki pani domu, z pracą umysłową 
i wofjóle zawodową? Kwesty a to 
wiecznie nie.pokojąca i nieroz- 
strzygnięta. Najczęściej kobiety, 
ktćre mają więcej pretensyi niż 
prawa do uczoności utrzymują, 
że to niepodobieństwo, te nagiąć 
się do tych „poziomych” rabie- 
gów uwłacza ich mniemanej wyż- 
•żołd. Zapominają, te rodzina i 
domownicy muszą być zdrowo 
odżywiani. Mężczyźni są wrażliw 
ai od nas na smaczne kąski, a naj- 
piękniejszy sonet tony, najmą- 
drzejsza rozmowa o filozofii nie 
wynagrodzi mężowi przydymio- 
nej zupy, albo przypalonej pie- 
czeni. To też rozumne poczucie 
obowiązku sprawia, te wiele ko- 
biet uczonych lub utalentowa- 
nych. sna się na kuchni. Prawda, 
is najczęściej ta kobiety, ktćre 
nis mają komu dogadzać, mniej 
dbają o nabycie tej umiejętności. 
Często się słyszy z ich ust: „Dla 
siebie samej nie warto” — a po- 
wiedzenie to doskonale maluje 
prawdziwość kobiecą ich naturę, 
ale nie idzie ra tern aby znajo- 
mość zajęć praktycznych miała w 

ezomkolwiejc obniżać ich warto- 
ści intelektualne. 

W czasach niebywałej droży- 
zny artykułńw spożywczy db, u- 

brania, mieszkania, budżet domo- 
wy musi ciągle podlegać rewizyi. 
tak, aby koniec z końcem związać 
ł co$ na „czarną godzinę” odło- 
żyć! 

Osobą, powołaną do układania 
1 pilnowania budżetu domowego 
jest i będzie zawsze — żona, ona 

bowiem faktyczni* dokonywa 

wszelkich wypłat, które się skła- 
dają z tysiąca drobnych pozycyi. 

Jeśli więc gospodyni pragnie 
utrzymać równowagę budżetową, 
by nie wydawać więcej niż się 
na dom otrzymuje, musi z góry 
nakreślić sobie preliminarz do- 
chodów i wydatków i jklślc się do 

niego stosować, pomnąc, że każ- 
de odchylenie grozić może po- 
wikłaniem w gospodarstwie do- 
mowem. Dalszeni następstwem* 
przekroczenia budżetu są zawsze 

pożyczki, które sprowadzić mogą 
nieraz ruinę ogniska domowego 

Ustalenie budżetu domowego 
na zasadzie pewnych, stałych, o- 

kreślonych dochodów, pensyi, za- 

robków, oddaje nieocenione ko- 
rzyści 

Przedewsrystkiem przy każ- 
dym wydatku pamiętać: czy da- 
na pozycya objęta jest budżetem 
— wystarcza to nieraz, aby się 
od nadprogramowego ekspensu 
powstrzymać. 

Chcemy, dajmy na to, kupić ja- ! 
kiś nowy sprzęt domowy, który 1 

wydał się nam koniecznym, tym- 
czasem wobec nakreślonych * 

góry granic, odkładamy ku pito 
do lepszych czasów lub wstawia- 
my do budżetu na rok przyszły. 
Jeżeli zaś sprawunek ten odłożyć 
się nie da, należy skurczyć wy 
datki na innych pozycyach. 

Jeżeli naprzykład przeznaczy- 
my w budżecie na ubranie $200 
rocznie, to chcąc być z rachun- 
kiem w porządku, pilnować mu- 

simy, aby to wystarczyło, a za 

tern sprawiać tylko rzeczy nie- 
zbędne, stare zaś ubrania prze- 
rabiać, czyścić, cerować itd. 

Jeżeli wreszcie przeznaczymy 
na rozrywki pewną sumę, to na 

pewno nieraz odłożymy jakąć pro 
jcktowaną zabawę, aby tylko jej 
nie przekroczyć. 

Słowem ułożony z góry budżet 
uczy nas oszczędności, porządku, 
daje moralne zadowolenie, spokój 
domowy, a co za tom idzie, szczę- 
ście w rodzinie. 

NIE WYDRZECIE! 

Myśmy wszyscy wrośli w ziemię, 
Od lemiesza do pałasza, 
Całe nasze szczęście — Litremię 
To ta polska ziemia naaza! 
Ona matką od zarania. 
Ona fwiazdą od stuleci, 
I dziś tego ukochania 
Nawet z życiem nie wydrzecie! 

Myśmy wszyscy z Piast* sochy 
tą ziemią krwią 1 potem, 

Nam te skiby, szare prochy, 
Ponad zorze tkane złotem! 
Nam w tych prochach chich — 

piosenki. 
Przeszłe — przyszT?, starzec — 

dziecię, 
I tych prochów z naszej ręki 
Po wiek wieków nie wydrzecie! 

Naru w tych prochach wszystkie 
echa, 

Wezystkie barwy, wszystkie t<* 

ny... 
Stary hetman się uśmiecha, 
Zygmutowe biją dzwony; 
Kościuszkowska świtka biała. 
Książę — Junak na dzianecie. 
Blaski — chmury, bóle — sława 
Nie wydrzecie —- ule wydrzecie! 

Nam w tych prochach dziadów 
kości, 

I mogiła przy mogile, 
I sto tęczy z dni wolnoścj 
I łez tyle, i łez tyle... 
Dąbrowskiego gra pobudka, 
Kona czwartak na bagnecie, 
T powstańcza cicha grudka... 
Nie wydrzecie — nie wydrzecie! 

Nie wydrzecie z serc i dłoni. 
Jak ta ziemia wszerz 1 dhiga. 
Póki jeden pacierz dzwoni. 
Póki Jeden chłop u pługa. 
Póki jedna polaka matka, 
Póki jedno polskie dziecię, 
Bronić będriem do ostatka. 
Nie wydrzecie — nie wydrzecie! 

K Laskowa Id. 

Pamiętajmy, że grosz ofiarny 
złożony do Wydziału Niepodle- 
głości. nie pójdzie na inne cele, 
jak tylko na pomoc Ojczyźnie 

Z powodu śmierci 
i P. 

KATARZYNY RAFIŃSKIEJ 
Tow. Przodownica gr. nr. 871 

Z. N. P. składa serdeczne wyra- 
*7 współczucie i żalu osieroconej 
rodzinie zmarłej swej członkini, j 

Maryn A. Kuflewska. pr. 
Łucya Pijanowska, sekr. 

Z ANNOWA. 

Godne naśladowania. 
Ubiegłego tygodnia odbyły się 

chrzciny w domu druha Biernac- 
kiego z gniazda 152 Z. S. P. gr. 
nr. 1060 Z. N. P. — W gronie ze- 

branych gości znajdowała się o 

śmioletnia Helenka Ziółkowska, 
zamieszkała z rodzicami pn. 3019 
N. Hamlin ave. Maleństwo w-pa- 
dło na doskonały pomysł: wygło- 
siła pięknie i z uczuciem dekla- 
macją pt. “Orzeł Biały" poczem 
każdego z gości prosiła o ofiaro- 
wanie jakiegokolwiek datku dla 
biednych w Polsce. Prośbie takiej 
odmów ić nikt nie mógł i mała ko- 
lektorka zebrała $2.30. 

J. Palus. 

SŁAWNE NAUCZYCIELKI. 

Ted no z najdonioślejszych za- 

dań w społeczeństwie: wycho- 
wanie młodego pokolenia, na bar- 
kach nauczycielki spoczywa. W 
stosunku do jej pracy i odpowie- 
dzialności, wynagrodzenie jest 
zwykle za niskie; w stosunku do 
zasług, uznanie i wdzięczność — 

za małe. Idzie przez życie cicha, 
nieznana i częstokroć na schyłku 
dni swoich nie ma gdzie złożyć 
strudzonej głowy. 

Kilku zaledwie nauczycielkom 
udało się zdobyć sławę i wybitne 
stanowisko. MięxJ*y niemi trzeba 
wymienić Helenę Lange, urodzo- 
ną w Oldenburgu r. 1848. Obją- 
wszy przewodnictwo kursów re- 

alnych dla kobiet w Berlinie, w 

r. i#8q założyła ogólny Zwńązek 
kobiet niemieckich. Na tern sta- 
nowisku oddała ona rpolcczeń- 
stwu nadzwyczajne usługi; dale- 
ka od radykalizmu niektórych 
bojowniczek ruchu niewieściegó. 
wskazuje kobietom właściwe gra- 
nice ich działalności. Rząd pruski 
wysłał ją swego czasu, na wysta- 
wę do Chicago. 

Dr. Marya Baschke, urodzona 
w r. 1850. była najprzód nauczy- 
cielką miejską w Berlinie, póź- 
niej jednak poświęciła się nauce 

prawa i ukończywszy w Bernie 
wyd/iał prawny magna cum lau- 
de, otworzyła w Berlinie biuro 
porady prawnej dla kobiet. Stara- 
ła się za pomocą popularnych 
odczytów rozpowszechniać zna- 

jomość prawa śród ludu, bronić 
przed kratkami kobiet j dzieci. 

Imię i pisma Iśłlen Kcy znane 

są na obu półkulach. Szwedka z 

urodzenia, do 50-go roku życia 
zajmowała się nauczaniem i 

później dopiero wzięła «ię do pió- 
ra. 

Rodaczka Kłlen Key, Selma 

Lagerloeff, po ukończeniu wyż- 
■zej szkoły nauczycielek w 

Sztokholmie, przez ao lat była w 

Land-skronie nauczycielką w 

szkole rządowej dla kobiet. W r. 

1891 wydała pierwszy romans 

Goesta Berling, istną epopeę, zło- 

żoną z podań, baśni, dziejów i 

własnyćh wspomnień dziecinnych 
z fWerrńlandyi. Olbrzymie po- 
wodzenie tego arcydzieła skłoni-1 
ło ją do ,poświęcenia się powie- 
IŚci ©pisarstwu. Królewska Aka- 
demia szwedzka dała jej złoty 
medal, Towarzystwo literacko- 
naukowe w Gothenburgu miano- 
wało ją honorowym członkiem, 
starożytna wszechnica w Upsali 
przymała jej dyplom honorowe- 

go doktora filozofii. Dzieła jej 
tłómaczone są na wszystkie nie- 
maJ języki europejskie. 

Kilka lat temu ukazała aię 
książka, w której młoda Amery- 
kanka, Helena Keller, niewido- 
ma i głuchoniema, powiada dzie- 

je twego dzieciństwa i młodości. 

Jest to najpiękniejszy pomnik, 
jaki uczennica mo/e postawić 
swej wychowawczyni, ale też na- 

uczycielka nieszczęśliwego dzie- 

wczęcia, dotkniętego potrójnem 
kalectwem, mocą poświęcenia, 
■wytrwałości, dobroci i cierpliwo- 
ści dokazała cuda: dzięki jej He- 
lena Keller nietylko nauczyła się 
czytać j pisać, ale dosięgła wy- 
żyn wiedzy i uzyskała dyplom 
doktora filozofii. Anna Monsfield 
6ul1ivan sama do 14-go roku ży- 
cia była ociemniała: odzyskawszy 
wzrok, postanowiła oddać się 
wyłącznie nauce niewidomych, 

i Nauczycielką wiejską była naj- 
barwniejsza poetka włoska, Ada 

dziecię ludu, odczuwające 
głęboko wszystkie jego krzywdy 
i cierpienia. Matka nie szczędziła 
ofiar, żeby dać wyższe wykształ- 
cenie córce, niezwykłemi obdarzo- 
nej zdolnościami. Młoda dzie- 
wczyna, uzyskawszy miejsce na- 

uczycielki w Motlo—Visconti, 
mimo ciężkiej pracy, pisywała 
wiersze. Pierwszy ich zbiorek w 

świat rzucony pod tytułem Fata- 
lita (Niedola) rozsławił jej imię. 
'Przeniesiono ją do Medyolanu i 
dano katedrę literatury w szkole 
wyższej dla dziewcząt. Później- 
sze utwory z równym zapałem 
zostały przyjęte. 

ANGIELKI PATRYOTKI. 

W ubiegłym miesiącu przez 
Tratalgar Square przesuwał się 
wielki pochód, w którym brało 
udział, prócz wielkiej liczby cie- 
kawej publiczności, 40.000 sufra- 
żystek angielskich. Pochód otwic 
rała Belgijka, niosąc trójbarwny 
sztandar belgijski; za nią szły w 

czwórkach Angielki, człon ku*t 
klubów kobiecych, zwolenniczki 
„votes for women '. Liczni prze- 
chodnie stawali zdumieni, spoglą- 
dając. co za przemiana zaszła w 

sferach angielskich; szły z god- 
nością. poważnie, w porządku. — 

Tablice jakie niosły, poinformo- 
wały publiczność, jak wielka za- 

szła w nich zmiana. 

„Chcemy robić granaty dla ar- 

mii angielskiej*’, ..gdy nasi dziel- 
ni żołnierze wystrzelają proch, 
my chcemy fabrykować go dla 
armii", „niech i kobiety przyczy- 
nią się do zwycięstwa Anglii” — 

oto napisy na tablicach, jakie nio- 

sły sufrażystki. 
Publiczność przyjęła taką pa- 

tryotyczną manifestacyę oklaska- 
mi. Przyznać trzeba, że zasługi- 
wała na to; świadczyła bowiem o 

wysoko rozwiniętym poczuciu na 

rodowem u kobiet angielskich, o 

dobrych chęciach do pracy bezin- 

teresownej dla ojczyzny. 
Podczas gdy kobiety angielskie 

oświadczyły chęć do pracy dla 

ojczyzny, w południowej Walii 
trwał slraik górników w kopalni 
węgla, którzy dla drobnej sumy, 
podwyżki pensyi, nic zawahali się 
narażać flotę ojczystą na możli- 
wość klęski z powodu braku wę- 
gla. 

Patryotyczny postępek Angie- 
lek w przeciwstawieniu do ma- 

terialnego samolubnego kroku 

Anglików-górnikó wywołał ogól- 
ne uznanie. 

Emilia Pankhurst przywódczy- 
ni sufrażystek angielskich, na ze- 

braniu na skwerze Trafalgar o- 

świadczyła wyraźnie, że wobec 

kryzysu, w jakim znajduje się 
Anglia, kobiety tego kraju za- 

przestają wszelkiej walki o prawo 
głosowania. Jedyną ich myślą jest 
teraz pomódz swemi słahemi si- 
łami ojczyźnie; oświadczają, że 

pracować będą wszędzie, gdzie 
tylko każe im rząd. 

Jest to piękny postępek ze 

strony Angielek. Z nich też po- 
winniśmy brać przykład odłoże- 
nia na bok wszystkich uraz, wszy 
stkich osobistych poglądów i pra- 
cować tak. jak wymaga tego po- 
trzeba chwili. 

Wszyscy Związkowcy 
B winni mi«6 iln nolno- 

jfldMifedB* mpstry 
widm na kaAdą sprawę 
•połeosną 

W ly ■ Ml a kaUr Ewląa- 
hawlM pawtntaa ocy*** 
Driaaatk Zwląsknary wyda- 
wany prtaa 7-wląwak Kara 
Sowy Pniaki. 

DRA PIOTRA 

GOMOZO 
J**t lekarstwem o uznane] zasłudze. Jest ono zupełnie odmlennem 
od wszystkich innych lekarstw. Molo mieć swoje naśladownictwa, ale nie ma zastępstwa. 

Czyści Krew 
Kffnlije Żołądek 

Działa u Kluki 

Pomaga Trawteala 
Działa aa Wątrobę 

l! 6 mierzą ijitea Nerwowy 
Oiywla, Wzmacnia I Posila* 

Wogolejeat to lekarstwo familijne w calem tego ałowa cnacsenta 
I powiuno hią znajdować w katdym domu. Nie motna go nabyć 
w aptekach, ale dostarczają go wprost ludziom apeoyalnl agenoL Jetell nie znacie Żadnego agenta, piszcie do samych fabrykantów 1 właścicieli 

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO. 
■W So. Hm Ais CHICAGO. 1U. 

WSKAZÓWKI PRAKTY- 
CZNE. 

Jak się obchodzić ze szczotkami 
do zębów, żeby je utrzymać 

w należytej czystości? 
Zazwyczaj po umyciu zębów i 

wypłókaniu szczoteczki, składa 
się ją do puszki z pokrywą, gdzie 
leży ona do następnego użycia, 
wilgotna i nie przewietrzona. Za- 
radzić temu można, jeżeli szczo- 

teczkę po wypłókaniu, wytrzeć 
Suchym ręcznikiem i wsunąć jej i 
trzonek między puszkę a pokryw- j 
kę, samą szczoteczkę pozostawia- 
jąc na zewnątrz, i obracając ją 
szczeciną na dół a grzbietem do 
góry, gdyż wilgoć ze szczeciny 
nie będzie psuć oprawy, co po- 
woduje prędkie wypadanie wło- 
sów. W taki sposób kładzione 
szczoteczki, wysychają i przewie- 
trzają się dokładnie i trwają dłu- 
żej. 

Sposób wyprostowania zagniecio- 
nego pluszu na meblach. 

Umoczyć dobrze czystą, wło- 
sianą szczotkę w gorącej wadzie 
i wycierać mocno miejsca za- 

gniecione. dobierając często a po 
trochu gorącej wody. 

Zagnieciony plu^z wyprostuje 
się i podniesie zupełnie. 
Jak czyścić, lakierowane rzeczy. 

Mąkę rozrobić oliwą i nabra- 
wszy tej masy na miękki gałga- 
nek, nacierać rzecz potrzebującą 
oczyszczenia. 'Potem wytrzeć do 
Micha, czystym miękkim gałgan- 
kiein. najlepiej flanclą, a plamy i 
kurz znikną, lakier za$ nabierze 

połysku. 
Sposób wygubienia pluskiew. 
Do szklanego rozpylacza nalać I 

benzyny i spryskiwać w dzień 

ściany, szpary, obrazy z lewej 
strony, szpary w łóżkach i wszy- 
stkie miejsca gdzie obicie od ścia- 

ny odstaje. tt'o pewnym czasie, 

takiego codziennego spryskiwa- 
nia. wszystkie szpary pozapra- 
wiać szczelnie gipsem, rozrobio- 

nym z zimną wodą. oblicie zaś 

poprzyklejać klajstrem, do które- 

go dolać trochę kwasu siarczauc- 

go. W razie pojawienia «ir znowu 

pluskiew. f»onowić codzienne na- 

puszczanie benzyny. Sposób ten 

ma tc zalety, że po pierwsze nie 

plami obić i nie psuje żadnego 
koloru — po drugie: benzynę mo- 

żna wprowadzić w najmniejsze 

FREE POLANO Walka o wolność Pol- 
ski na całej linii. Sta- 
ny Zjednoczone będą 

mieć w tej sprawie głos decydujący, dla tego należy 
nam wytężyć wszystkie eiły aby urabiać nam przy- 
chylną opinię dla Sprawy polskiej. 

Każdy Polak obowiązany joat w tem pomagać. 
Koftdy Polak po win ton mieć plamo FREE POLA ND 

I dawać Jo znajomym Amerykanom do czytania. 
FREE POLA ND kosztuje dolara na rok. 

Prenumerować można od 1-go marca, 1915, Lj. od 12-go, lub 
każdego następnego numeru dwutygodniowego. 

Wytnij ten kupon, dołącz dolara I zaadresuj do "FREE PO- 
LAND" 984 Milwaukee Avenue, Chicago, 111. 

POTRZEBA AGENTOWI 

Załacznm Dolara Jako prenumeratę roczną na *FREE 

POL A ND,” począwszg od Nru..go. 

Nazivisko.... 
Ulica. 

Miasto Stan 

NAJNOWSZE MODY. 

1393 

mo 

W^ory kroju nabyć można w 

ad min i st racy i "Zgody” 1406-08 
W. Division str. Cena 10 centów. 

[Szczeliny — i po trzecie te od*r 

benzyny -ulatnia się prędko I nie 

j je>»t szkodliwy. Pamiętać tylko 
tialfeży, że robić to trzeba w dzień 
i kiedy niema ognia w piecu. 


